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Dzień wczorajszy jako Zaduszny, poświęcony był od 
samego rana na modły zaduszę zmarłych. Oprócz Ko- 
ściołów tutejszych, licznie także napełnił się Kościół 
Powązkowski i smętarz, na którym zwiedzano mogiły 
Ojców, Matek, Sióstr i Braci, oraz Krewnych i Przyja
ciół. Niektóre z tych mogił przybrano w kwiaty lub 
zielone krzewy, niektóre z nich pooświetlano nadsamym 
wieczorem, przesławszy niejedno westchnienie do BO
GA, ca spokój tych wszystkich, którzy w nich spoczęli. 
Pamiętny ten dla każdego obrządek religijny, uświęcony 
gorącą modlitwą i jałm użną na intencję zmarłych, a 
przywiązany do Dnia Zadusznego, tak jest ścisłe zacho
wywany, iż mało kto nie przyjął w nim współudziału; 
ztąd więc da się tłómaczyć tak wielki od rana natłok po 
Kościołach Warszawskich, i tak tłum ne odwiedzanie 
grobów na smętarzu.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO.Xię- 
cia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  zezwolić 
raczył na pozostawienie w Królestwie Polskiem, na za
sadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 15(27) Maja 1856 r., 
przybyłego czasowo do Królestwa wychodźcy Franci
szka Zohorowskiego, tudzież wychodźcy Piotra Roko- 
sowskiego , który dobrowolnie z Prus powrócił.

Z  P etersburga, 13  (25) P aździernika.
D O D A T E K  

DO R o z k a z u  N a j w y ż s z e g o , w y d a n e g o  
d o  Z a r z ą d u  W o j e n n e g o , 

dnia 2 9 W rze śn ia {U  P aździern ika ) 1857 r.
NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, podczas pobytu S w e g o  

w Warszawie, znalazłszy w tem mieście wzorowy pod 
wszystkiemi względami porządek i dobre urządzenie, o- 
świadcza: zupełną S w ą  wdzięczność N a m i e s t n i k o w i  
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI w Królestwie Polskiem, 
Jenerał-Adjutantowi Xięciu Gorczakow lm u; oraz za
dowolenie N a j w y ż s z e : Warszawskiemu Jenerał-Guber- 
natorowi Wojennemu, Jenerał-Adjutantowi P aniutin; 
Komendantowi m. Warszawy, Jenerał-Lejtnantowi Tut- 
ezek; Warszawskiemu Ober-Policmajstrowi, Jeuerał- 
Majorowi Aniczkow; Dowódcy Dywizjonu Warszaw
skiego Żandarmów, Pułkownikowi Raspopow lm u ,  i 
wszystkim PP. Sztab i Ober-Oficerom tegoż Dywizjonu 
i Zarządu Policji; dla niższych zaś stopni tychże Dywi
zjonu i Zarządu, JEGO CESARSKA MOSC przeznaczyć 
raczył po 25 kop: sr: na osobę.

M agistrat M iastaW artzaw y . —  Zawiadamia osoby 
interessowane, że na zasadzie art: 52 Ustawy Gildyjnej, 
N a j w y ż s z y m  Ukazem z dnia 28 Maja (9 Czerwca) 1851 r. 
zatwierdzonej, pobór opłaty za patents gildyjne od pra
gnących się zaopatrzyć w takowe patenta na rok 1Ś58, 
rozpocznie się w Kassie tutejszej Dochodów Skarbowych 
w dniu 3/ i5 Listopada r. b., i trwać będzie do dnia 19/ 3i 
Grudnia t. r. Osoby chcące uzyskać tego rodzaju paten
ta, obowiązane będą zgłosić się w oznaczonym wyżej 
terminie do Magistratu M. Warszawy, z podaniami na

piśmie i odpowiednią kwalifikacją, przezUrząd Starszych 
Zgromadzenia Kupców m. Warszawy wydaną. Nie wnie
sienie opłaty gildyjnej w powyższym terminie, to jest do 
włącznie dnia 19 (31) Grudnia r. b. spowoduje karę 
części opłaty patentowej wyrównywającą. Uzyskane zaś 
patenta z Kassy Dochodów Skarbowych, przedstawiać 
należy niezwłocznie Wydziałom: Administracyjnemu, 
tudzież Skarbu i Kass biura Magistratu, a to dla zikon- 
trollowania i położenia na nich wizy.— Prezydent, Rze
czywisty Radca Stanu, Andrault. Naczelnik Kancella- 
rji, Luceński.  _

Podział m i a s t a  Warszawy na Cyrkuły, przed25ciu laty
dokonany, z powodu wzniesienia wielu domów w stro
nie południowo-zachodniej, a zniesienia takichie domów 
w okolicach rogatek Marymontskich i Powązkowskich, 
na rozprzestrzenienie placów i ulic, znacznej uległ zmia
nie, tak, że znakomita co do ludności i obszerności za
chodziła różnica; przeto dla zrównoważenia pod obudwu 
względami cyrkułów, na zasadzie rozporządzenia W ł a 
dzy Wyższej, dopełniony został nowy podział miasta 
Warszawy i z dniem 16 (28) Września r. b. w wykona- 
nie wprowadzony, a  to wedle projektu przez JO. Xięcia 
N a m i e s t n i k a  Królestwa zatwierdzonego. Dla wiadomo
ści więc mieszkańców, zamieszcza się poniżej opis, jakie 
obecuie ulice stanowią granicę każdego cyrkułu.

Granice C yrku łu  Ig o : Od Wisły, włącznie punktu 
gdzie studnia czyli okno kanałowe nad brzegiem Wisły 
znajduje się, w prostej linji przez całą szerokość Zjazdu, 
w górę do budki przy ulicy Marjensztadt, następnie przez 
plac przedzamkowy jak dzieli mostek kanałowy, do ro 
gu ulicy Podwal i Senatorskiej, dalej Pjswa strona Se
natorskiej do Miodowej, prawa strona Miodowej do Ka
pitulnej, prawa strona Kapitulnej do Podwala, ztąd pra
wa strona Podwala do Gołębiej, i dalej do ulicy to s to 
wej strona prawa, nakoniec prawa strona ulicy 
wej i Boleść aż do W isły i wreszcie cały brzeg W isły 
do ulicy Boleść w górę do punktu jak wyżej.

Granice C yrku łu  2,go: Poczynając od Wisły na prost 
ulicy Boleść, idąc w górę po prawej stronie ulicy Mo
stowej do rogu Freta, ulica Freta po prawej stronie do 
Śto-Jerskiej, ztąd Śto-Jerskiej prawa strona do Nowi- 
niarskiej, prawa całaNowiniarskiej, dalej od rogu |‘raii" 
ciszkańskiaj i Bonifraterskiej, cała prawa strona Boni
fraterskiej i Mikołajewska do rogatek Marymontskich, 
włącznie z rogatką i zabudowaniami, oraz gruntami, 
jakie przedsiębierca Strzelecki zajmuje, nakoniec od ro 
gatki Marymontskiej aż do Wisły i cały brzeg W isły do 
ulicy Boleść.

Granice C yrkułu  3go: Od rogu ulicy Miodowej i Se
natorskiej cała strona prawa Senatorskiej aż do Rymar- 
skiej, prawa Rymarskiej i Przejazd do Nowolipek, i dalej 
prawa strona Nowolipek ku ogrodowi Krasińskich, ztąd 
do rogu Nalewek i Śto-Jerskiej, cała strona prawa Sto- 
Jerskiej do Freta, na prawo Freta po stronie prawej do 
Podwala, prawa strona Podwala do Kapitulnej, prawa
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ca ła  Kapitulnej do Miodowej i nakoniec z tego punktu 
prawa strona Miodowej do rogu Senatorskiej.

Granice C yrkułu  4go: Od rogu ulicy Sto-Jerskiej i 
Nowiniarskiej po lewej stronie do ulicy Franciszkańskiej,  
ztąd do rogu Franciszkańskiej i Bonifraterskiej, cała le
wa strona Bonifraterskiej, Kłopot, Mikołajewskiej do 
rogatki Mnrymontskiej wyłącznie, dalej droga przyoko- 
powa do ulicy Dzikiej, cała lewa strona Dzikiej do No
wolipek, następnie lewa strona Nowolipek w przedłuże
niu łącznie z placem po tejże stronie położonym do Na
lewek, wreszcie ztąd do rogu ulicy Nalewek, i Śto-Jer- 
skiej,  nakoniec lewa strona Śto-Jerskiej do Nowiniar
skiej.

Granice C yrkułu  5 /6 g o : Od rogu ulicy Leszna i Sol
nej, prawa strona Solnej do Ogrodowej, cała Ogrodo
wa po obudwu stronach do okopów, następnie w prawo 
droga przyokopowa do rogatki Powązkowskiej włącznie 
i z zabudowaniami po-za tąż rogatką położonemi, dalej 
ulica Dzika z prawej strony przez całą jej długość aż do 
Nowolipek, ztąd do rogu ulicy Przejazd około  pałacu 
Kommissji Rządowej Spraw Wewnętrznych włącznie,
1 dalej prawa strona ulicy Przejazd do Leszna, i nakoniec 
od tego rogu do rogu ulicy Solnej.

Granice C yrkułu  7 go : Od rogu ulicy Leszna i Ry
marskiej po prawej stronie włącznie z placem, do rogu 
Żabiej,  dalej Żabia z prawej strony i Graniczna do rogu 
Grzybowskiej, następnie Grzybowska po prawej stronie 
aż do okopów, ztąd przez drogę przyokopową włącznie 
z rogatkąW olską i zabudowaniami po-za tąż znajdujtj.ee- 
mi się, aż do ulicy Ogrodowej wyłącznie, wreszcie przez 
ulicę Chłodną i Solną do Ogrodowej, a ztąd prawa stro
na Solnej do Leszna, i z tego punktu prawa strona Le
szna, do rogu ulicy Rymarskiej.

Granice C yrku łu  8go: Od rogu ulicy Granicznej i 
Grzybowskiej, lewa stroua Grzybowskiej, aż do okopów, 
następnie na lewo droga przyokopowa do rogatki Jero
zolimskiej, włącznie z domami za tąż rogatką położo
nemi, i dalej w przedłużeniu droga przyokopowa aż do 
punktu  gdzie okop w prawo łamie się, to jest naprze
ciw ogrodu Nro 1753, z tego punktu na lewo drogą pro
wadzącą do ulicy Marszałkowskiej,  a ztąd cała lewa 
stroua Marszałkowskiej do rogu Królewskiej,  na
stępnie od tego punktu lewa strona Królewskiej, aż do 
rogu ulicy Grzybowskiej.

Granice C yrkułu  9go: Od Wisły, punktu naprost 
drogiJerozolimskiej,  lewa strona tejże drogi do rogu u- 
licy Marszałkowskiej, następnie lewa strona Marszałko
wskiej aż do rogu ulicy Koszyki, ztąd przez drogę pro 
wadzącą do okopu, a z tego punktu w lewo cała droga 
przyokopowa włącznie z rogatkami Mokotowskiemi, 
Belwederskicmi i Czerniakowskiemi aż do Wisły i 
wreszcie cały brzeg Wisły do drogi Jerozolimskiej.

Granice C yrkułu  lOgo: Poczynając od Wisły pun 
ktu  na prost ulicy Leszczyńskiej idąc w górę, lewa s t ro 
n a  tejże ulicy i Oboźnej aż do statuy Kopernika w łącz
nie, z tego punktu po lewej stronie do rogu ulicy Krako- 
wskiego-Przedmieścia i Królewskiej, lewa strona ulicy 
Królewskiej do Marszałkowskiej,  lewa Marszałkowskiej 
do Jerozolimskiej, lewa Jerozolimskiej do Wisły i w re
szcie cały brzeg Wisły, do ulicy Leszczyńskiej.

Granice C yrku łu  l ig o :  Od punktu gdzie studnia 
czyli okno kanałowe nad Wisłą, w prostej linji idąc

po lewej stronie Zjazdu pod górę do budki przy rogu 
ulicy Maryensztadt włącznie, następnie przez mostek 
kanałowy na placu przed statuą Zygmunta, do rogu 
ulicy Senatorskiej,  dalej z tego .punk tu  cała lewa stro
na Senatorskiej do rogu ulicy Żabiej,  lewa strona ulicy 
Żabiej i Granicznej do rogu Królewskiej, lewa strona 
cała ulicy Królewskiej do Nowego-Swiatu z tego punktu 
idąc ku  stronie prawej, lewa strona Krak:-Przedmieścia 
do rogu Oboźnej, następnie lewa strona Oboźnej i Le
szczyńskiej do Wisły i nakoniec brzeg W isły z tego pun
ktu w lewo, po-za mostem do punktu gdzie okno kana
łowe, za budką nad samym brzegiem Wisły.

Granice Cyr:12go  stanowiobręb przedmieścia Pragi.

Z a rzą d W  arszaicskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
starozakonnego Abrama-Joska Baraban  waciarza, który 
w roku  1847 wymeldowawszy się z domu Nro 2292 , 
pod Nr 1 7 9 7 a , w m  z całą femilją, a mianowicie: zB ar -  
barą-Roizą-Cerkążoną,oraz z Esterą Frymet,Fajgą-Ittą  
i Lewkiem Ickiem, dziećmi swojemi, pod ten ostatni n u 
mer nie przybyli, i zapewne wówczas zbiegli za granicę, 
ażeby najdalej w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego 
wezwania, zgłosili się do najbliższego Urzędu Policyj
nego i bytność swą zameldowali, a to pod rygorem ar
tykułu 340 i 341 Kodexu kar głównych i popraw
czych.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
starozakonnego Markusa Fełpe, obowiązkami Pisarza 
prywatnego trudniącego się, który przed dwoma laty 
wraz z Żoną swą Roizą z Jyszybów  Fełpe wydaliwszy 
się .z tutejszego miasta, zbiegł za granicę i obecnie ma 
się znajdować w Nowym-Yorku w Ameryce, ażeby naj
dalej w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, 
zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
swą zameldował, a to pod rygorem artykułu 340 i 341 
Kodexu kar głównych i poprawczych.

Zarząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Marję Iwanównę Kniainin, mieszkankę Powiatu Wiel- 
kołuckiego; tudzież P. Eugenję Erenberg, która poda
wała prośbę względem brata swego Gustawa, ażeby 
w własnych interesach zgłosiły się do Zarządu Policji, 
lub Nra obecnych zamieszkań wskazali.

Nadesłaną nam odpowiedź na artykuł P. Sowińskiego, 
występującego w obronie litery x, zamieszczamy jak na
stępuje: Wprawdzie godną pochwały jest żarliwość W. 
Sowińskiego, o nienaruszenie zasad języka; lecz jak  
każda inna nauka, tak i lingwistyka może uledz zmia
nom ulepszającym. Cóż więc dziwnego, że ludzie świa
tli, pracujący nad wydoskonaleniem pisowni polskiej, 
osądzili literę x  za właściwą w cudzoziemskich tylko 
wyrazach, i uzpali potrzebę zastąpienia onej dwoma lite
rami ks, gdy wyraz jest czysto polski. Rozstrzyga tę 
kwestję ostatecznie dziełko małe, lecz wielkiej wartości, 
pod ty tu łem : Prawidła pisowni polskiej, podane 
p r z e z  Deputację O rtograficzną , Warszawa, drukiem 
Gałęzowskiego, r. 1835. Tam na stronnicy 21 wyrażo
no: »Główniejsze wyrazy, które za polskie uważać na
leży, a które piszą się często przez x ,  jakiemi są :  Xiądz, 
Xiążę, xięga, Xiężyc, i od nich pochodne, powinniśmy 
pisać przez ks, bo taki sposób pisania więcej się zbliża 
do ich etymologii: Kniaź, kniga. Wyrazy jedynie obce, 
jak np. Xerxes, Xenofon, Syfax, (a zatem i Fox); tudzież
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P o j o n e :  text, £  { * j g S  1 ° S  T h I S Ś S *  d” . t ! S S lNiech więc Szanowny Rodak z nad morza Czarnego, n.e .. staloscią a m y * ^  ? Ą { Mióskiej
bierze do serca błędów popełnionych przez k e t  Dve]Lzjj X. Dominik Moszczyński, wespół z innymi
Berdyczowski, bo ten nie stanowi prawideł or g j , y -  ̂J » ssessorarai Kollegium Duchownego, uczcili 
lecz niech ra^zy przejąć się przekonaniem, ,z wszyscy Prała m Assessorami Kolllegju 8 >
dbali o czystość pisowni naszej, s.ą do w y «  go religijną J * ł  P j j j j  J olicy. W przeciągu
przytoczonego prawidła. Co do zarkutu, i : Aog -Y unastu miesięcy, straciliśmy kilku znakomitych pod
przeczytaliby nazwy swego sławnego Ministra Foxa, k « s t o  m ^  ^  * ż y lm idra , który od
przytoczę, iż wszystkie język' piszą po | . stulecia był prawdziwym opiekunem dla młodzieży
własne. Tak np. niemieckie gazety w.sP°™ naJj° .z° bvwaiLci; Ludwika Tęgoborskiego, Członka
czcią o Poecie naszym Mickiewiczu, napisa y . s j Państwa jednego z najpierwszych finansistów Eu-
go Mickiewitz. Ani więc my gmewac się « to nie mo- Rady P r i s t ^ e t o e ^  j p  ^  KancellarjI
ż e r n y ,  ani Anglicy nie mieliby prawa poczy y ’ Ministra Dóbr Państwa powszechnie kochanego dla
choćby ktoś napisał Fox przez ks. Na wdzięcz .. - tk;ch swveh pr-zymiotó w duszy. Wszyscy oni zosta-

albowiem idzie, iz kazdjby tamą chętDJg Kup P do . .  ab udjie)ić wsp6łbraciom smutną nowi-
znał się z prawidłami grammatyki polskiej, . . ^ 1nl, wvnnwierbipć żal co ciężko dotknął serce nasze,
stwie, nie byłyby nieznane Polakom dziełka o ich m o- , ,  lub^ypow  ^  “  3 °  “ ó" " ’6 obchodząca
• te  traktujące. Lecą od daw o, głos ten jest głosem mus, T ,  boV

' t S a i L Ł ,  F r y  u lic , Miodowej Nr

483, otrzymała T X S d p S a M  mkrZStZiŁ o n k i  Naczelnika Sekcji Dóbr w Rządzie G ub.rnjal-
rT T k o n  40) P r Ł z a k o w e l  R ozryw ki dla mlodocia- nym Płockim, młodej jeszcze, lecz znakomitemi cnota- rs. 5 kop 40, '• ^ z r y w n i  m  ^  ^  ^  dostatecznie ocenió słów tych prawdę,
nego wieku, serja liga, poszył ^  które nie przynosząc nic dla zmarłej, są przeciez spra-
50; Galer ja  Nieświeżska  w ied liZ m  sądem i wyrazem opinji publicznej o speł-poszyt 1 i 3, pro 6, r s J  kop: o0-B ib ljo te k a  Lwowska, wied iwym s ą d m  y ^  P ^

y P e t e r s Z r L  - L ic z n e  rodziny i domy w P etersbur- che życie, które w przeciągu 21 lat, tak godnie, pośród
gu, zwłaszcza polskie, op łaku ją w g łę b o k iu .ż a lu ip m d - tylu
w czesny skon ednego z najbieglejszych, nąjpracowit- Jo. Córka oddana w yłącz, p W laóra kaide

: C
S , Kr “ " f " J,e H * l” e K > t  ° 6  " b i l i T S w S  Wdzięcz,toSci i obowiązków dobrego « e c k « S k r o m t »  

ma ; n  - •» * i - ,  holeści a w 5 3  roku wie- dziewica, przyuczona z m łodości w szkole łez i zawo
l u I ^ B ^ ł t ^ i T s z c z e  u c z e ń  b.U^iiwers'ytebi W ileńskiego, dów do mężnego znoszenia przygód życia, w^17 roku  

> " n i  L  ,?r» nie a z Oddziału Medycznego. W  ciągu swego wieku, oddała serce i rękę zacnemu czło ko 
S w i . k o w . g o  „m ieszkan ia  w stolicy, SadomHwi 
wysokiemi swem i z d .lo o ie i.m i, szleebetnem , f *“ £ ' " ' S  . w . »  zd ro Ł l. “ nawet życia d l ,  s p .ra -  

£ S " ° m S ,  ' s S u n T i  m iło ić  p"ow ,ź,'bną. a K ow anego  m ałżonka swojego i n to e h r a g o

^  sssasyKS£* IoL” z“
T i “ ą a T d ° " s Z i . h  p".y jM iół, znajomych 1 p .c jen - stogi
tów, 'stawając z pomocą ochotnie i w każdym czasie na i prostych,
ich wezwanie. Tak poświęcając się z zapałem praktyce w y p r a c o w a n e  obowiązują nas słów ttf t t  W  P ^  ,
lekarskiej, nader rozległej siły jego z każdym dniem ZJ Ĉ  złote serce
stawały się w ^ ^ t H a n v c : ^ z r o d z i a M a ł ż o n k i  i

h 'o S w il te n  o g o K a S e ,  a dwaj f.go Matki. Śmierć wydarł. O g ■ “ » ,X  “ iożffl8S5 S!S£ , .« C  Lekarze, PP. F e jM n er  i «o- pamtąei euót Twoich o.c zmazczyć o ,, zdoła. Spokój
senberg, i nasz uczony i znany rodak P Henryk Kula- r "° je j duszy -  K G. ^  przei)iosła się
kowski. Professor tutejszej Akademj. Medycznej, prawie °  «  Mał '  zatT z  R e m b a lsk ic h  Saa tfe ld ,W io -  
era&lA w  oołpi ieeo rhorob e z wyczerpaniem wszystkich do wieczności, Małgorzata z ne* , D z .,n9
3 8 £  we wTrfz, i wzorewą p i . c U w « „ S « l  p rz , wa. Pozoatał, Brat w
nim przesiadywali. W pi,kuej duszy S a d ó w ,M g .  i u- zaprasza Krewo,eh, PrzyjaciółO f  » Jomy.h o .  .s p o r
czucia religijne nie były stłumione; kilka razy przygo- tację zwłok z Kaplicy Sg° jAl>A’ Ba 8m?tarz 1 0w^ ow
tow ał się przez ŚS. SAKRAMENTA na drogę wieczno- ski, jutro odbyć się mającą.



—  1540 —

A niela-Konstancja z Dziesińskich W ojakow ska , Wdo* 
w a po Majorze b. W ojsk Polskich, w wieku lat 77, prze
n iosła  się do wieczności. W  sm utku pozostała Córka 
z W nukam i, zaprasza K rewnych, Przyjaciół i Z najo 
m ych , na wyprowadzenie zw łok, dziś o godzinie 2giej 
po  południu , z Kaplicy Kościoła Śgo K a r o l a  Borom eu- 
s z a  przy ulicy C hłodnej, na sm ętarz Powązkowski od
być się mające.

W d. 29 z. m ., w Kaplicy A rchi-Konfraternji Literac
kiej przy Kościele M etropolitalnym Śgo J a n a , W. JX . 
Kanonik C zajew icz, pob łogosław ił związek m ałżeński, 
W . Pułkow nika Bogackiego, Dyżurnego Sztab-Oficera 
3go  K orpusu Arm ji; z P anną B ronisław ą Kochanowską, 
C órką Radcy Dworu, i Anny z Grefów m ałżonków  K o
chanowskich. W czasie tego obrządku, Amatorowie i Ar
tyści, wykonali V e n i  C r e a t o r  Sandm ana.

Rom an Sejde l, Subjekt handlowy, dnia onegdajsze- 
g o  życie zakończył. E xportacja zw łok jego nastąpi dziś, 
o  godzinie 2giej po południu , z Kaplicy D z ie c ią t k a  
JE Z U S, na sm ętarz Powązkowski; nak tórą ,F am ilja  Przy
jac ió ł i Znajom ych zaprasza.

Ju tro , w Kościele XX. Franciszkanów , o godzinie w p ó ł 
do l i t e j  z rana, odprawiać się będzie żałobne Nabożeń
stw o, za dusze ś. p. Fem ilji Dobrzańskich.

Ju tro , jako w drugą rocznicę skonu ś. p. Karoliny 
z Pękosław skicb Kahl, Zony Urzędnika Rządu Guber: 
W arsz:, odbędzie się żałobne Nabożeństwo o godz: lOej 
z rana, w Kościele XX. Kapucynów; na które, pozostały 
Mąż, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

Exportacja zw łok ś. p. Katarzyny z Suskich M alisze
w sk ie j, W dowy, odbędzie się dziś o godz: 4tej po po łu 
dniu, z Kościoła XX. Dom inikanów, na sm ętarz Powąz
kow ski; na k tórą, obecny tu Brat, zaprasza.

Rada Administracyjna Król:, zatwjerdziła zapis rs.225 , 
j a k o  fundusz wieczysty dla Szpitala Śgo D u c i ia  w  Ł o m 
ż y ,  przez Jakóba G rzym ale, uczyniony.

Już nieraz pisaliśmy o talencie m alarskim  P. Tadeusza 
Góreckiego, syna naszego Poety, a b. ucznia C e s a r s k ie j  
Akademji Sztuk Pięknych w Petersburgu. Artysta ten 
z jednał już sobie piękncmi pracami swojemi imię, a do 
pozyskanych zaszczytów, o trzym ał jeszcze jeden, będąc 
mianowany Nadwornym Malarzem J. C. W. W. Xiężnej 
M a r t i  M ik o ł a j e w n e j .

Ju tro , ciągnienie 4 tej klassy 90tej loterji klassycznej; 
do czynności więc odbyć się mających, tak przy zwija
n iu  w ygranych i wliczaniu tychże do ko ła , jako  i przy 
ciągnieniu, zaproszeni zostali następujący Obywatele tu 
tejszego miasta, jako delegowani: W. Karol Malcz i W. 
Kam elski.

Dziś w Kościele XX. Reform atów, odprawionem  zo
sta ło  Nabożeństwo, na intencję dobrego powodzenia 
w obranym  p,rzez P. Józefa R athel, zawodzie w ojsko
wym. Mszę Świętą celebrow ał Najprzewielebniejszy JX. 
Paw eł S top iń sk i, Kustosz XX. Reform atów. Po ukoń
czeniu Nabożeństwa, szanowny Kapłan udzieliłm łodzień- 
cowi tem u. błogosław ieństw o.

P. W ładysław  M iniewski nap isał: »Filozofją niefi- 
lozofją w bajkach.” Jest ich 218, a wiersz jest popraw ny 
i myśl często bardzo szczęśliwa.

M iłośnikom  gry na instrum entach rżniętych donosim , 
iż d o  sk ładu  P. Henryka R u d er ta  na Krak:-Przedm : Nr 
3 6 6 , obok dzwonnicy XX. Bernardynów, D a d e s z ły  stru 

ny Rzymskie, Neapolitańskie i W erońskie, z najcelniej
szych fabryk w znacznym zapasie i doborze, na skrzyp
ce jak yiolonczelle, harfy tak i kontrabassy. Sprzedają 
się po cenach przystępnych.

W  upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W a rsza w y ,  
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ż y ta  czetw: 
4,974, p szen icy  czetw: 5,575, jęczm ien ia  czet: 2 ,406 , 
owsa  czet: 4 ,373, grochu  czet: 1,231 g r y k i  czet: 1 ,131, ,
k a szy  jęczm iennej czet: 368, mąki żytniej razowej czet:
641, , m ąki pszennej pytlowej czet: 901, ka rto fli czet: 
9 ,430 , siana  fu r 1,257, słom y  fur 382.

W  zeszłym tygodniu, z liczby osób 14 zakradzieże 1 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym , 
zakwalifikowano do dom u badań 3, wypuszczono na wol
ność z oddaniem pod dozór policyjny 10; wypuszczono 
na wolność bez dozoru 1; za włóczęgostwo, żebractwo 
i t .p .,  w ytransportow ano do miejsca urodzenia osób 59, 
umieszczono w Domu P rzytu łku  i Pracy 12.

Xięgaruia S. O rgelbranda  przy ulicy Miodowej N r 
496, odebrała dzieło pod tyt: Broń m ierna  w ogóle i 
w Polsce uważana traheologicznie przez Józefa Lepko- 
w skiego, z 4ma tablicami rycin. Cena k.90.

Z łożono w Redakcji K ur je ra  od Q. X. rs. 1 kop: 50 , 
dla Starców i kalek W ąrsz: Tow: Dobrocz:.

Ktoby chciał wydać bankiet taki jak je  w ydaw ał nie
gdyś Lukullus  w sali Appolina, nie doznałby trudno
ści. W ykwintność kucharzy naszych, bogactwo piwnic, 
są znane, a od lat kilku i w przysposobieniach desertu , 
wielki nastąp ił postęp. Owoce sprow adzają się tu o kil
kaset mil, konserw y z najpierwszych zakładów. Pom ię
dzy innem i, którzy zaopatrują handle swoje w te dary P o-  
m ony, odznacza się i sklepP. S t:R ozm an ith ,naN ow ym - 
Swiecie. W  tych dniach przybyły tam ananasy z Pocz
damu, gruszki i jabłka z Paryża. Owoce te ważą oko ło  
funta a nawet więcej. S ą to gruszki zwane duchesse , 
rozpływ ające się w ustach; jab łka  ka lw ile  b ia łe  i kana
ły ,  nader delikatnego sm aku. Przytem niepospolitej w ar
tości w tym sklepie jest kollekcja serów  zagranicznych i 
owoców w cukrze, suchych (fruits tapes).

Donieśliśmy lubow oikom  muzyki, że orkiestra Pol
ska pod dyrekcją P. Ign: D obrzyń sk iego , od dziś dnia, 
tylko dwa razy wdygodniu da się słyszeć w Nowej A rka-  
d ji, to jest we C zw artek  i N iedziele, a to z powodu, iż 
Artyści O rkiestry Teatrów, mający udział w tychże wie
czorach m uzykalnych, liczniejsze m ają w tej porze za
trudnienia.

P ortre t Adama M ickiewicza, litografowany przez Ma- 
xym iljana Fajansa, w formacie in 4to, znajduje się już 
do nabycia po rs. 1, w zakładzie artystyczno-litogra- 
ficznym przy ulicy D ługiej, pod Nr 550, oraz u P. S. H. 
M erzbacha, Xięgarza przy ulicy Miodowej, pod Nr 486 , 
i u Pana H. H u rtiga , Xięgarza w Kaliszu. Dostać go 
także będzie można we wszystkich innych znaczniejszych 
xięgarniach i składach w W arszawie, jako też na pro
wincji w Królestwie i Cesarstwie. Co do wykończenia 
i podobieństwa tego portretu , śm iało zaręczyć m ożna, 
ie  jest jedną z najpiękniej wykonanych litografji. Oso
by zamieszkałe na prowincji, jako  też w Cesarstw ie, 
m ogą otrzymać portre t w mowie będący, przez pocztę 
franko, w prost z zakładu litograficznego M. F ajansa, 
przysyłając po r s . l 7 4 na każdy exem plarz, lecz z w arun
kiem , aby od razu przynajm niej na dwa exem plarze ru -



bli 27* były nadesłane, gdyż pojedynczo nieopłacałyby 
się koszta portorji i arobalażu. Nadmienia się przytem, 
iż Kalendarz na rok 1858, rysunkiem Gersona ozdo
biony, z powodu bardzo dokładnego wykonania, 
wyjdzie na widok publiczny dopiero przy końcu tego 
miesiąca.

Obrazy optyczne P. Zonnera, mają zawsze licznych 
widzów w sali W. T. D., szczególniej tez kiedy za po
m ocą tychże obrazowuje niektóre tajemnice przyrody, 
uzmysławiając je że tak powiemy dla widza. W praw
dzie w Anglji i Francji, widowiska tego rodzaju są już 
dosyć dobrze znane, ale u nas o ile sobie przypomina
my są one przez P. Zonnera  zaprowadzone po-raz pier
wszy. Zaczynają się zawsze o godz: 5ej z południa, u ro 
zmaicone koroicznemi chromatropami.

Franciszek Ciągliński, Mecenas, Obrońca przy W ar
szawskich Departamentach Rządzącego Senatu, mieszka 
w  domu W. Moycho, dawniej E lerta , przy ulicy Dłu
giej Nro 543a.

Dany przez Braci W ieniawskich  koncert d .23go  z. m. 
w  wielkiej sali lokalu Krolla  w Berlinie, w ywołał po
chwały wszystkich miejscowych dzienników. Panna 
Fiorentini, znana w świecie artystycznym, jako  znamie
nita Śpiewaczka, i poprzednio należąca do składu opery 
włoskiej w Berlinie; oraz P. Bottesini, pierwszy tego- 
czesny Kontrabasista, przyjęli w tym koncercie współ
udział. Ztąd więc nazwano ten koncert poczwórnem 
artystycznem przymierzem.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ly , dają rs. 5 kop: 
40; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, dają rs. 87 
kop: 64, wartość kuponu kop: 355/q; za lis ty  zastawne  
Hlgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs .  14 kop: 70, 
wartość kuponu k o p : 2 l 7 3; za Rossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, dają rs.  108 kop: 96; wartość k u 
ponu kop: 2976-

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kora: Chatka w lesie, PP. Panczykow ski, Chęciń
sk i  i Św ieszew ski po 2-kroć.

Ju tro  w Salonie Doliny Szw ajcarskiej, orkiestra pod 
dyrekcją P. Brauna, wykona Śymfonję D. D ur  (Bee- 
thowena); oraz Uwerturę z Op: Tannhauser (Wagnera), 
i Uwerturę z Op: der Teufel is t los (Balfego).

A m e r y k a .  Nowy-York, 17go P a źd z: .—  Przesilenie 
finansowe wzięło obrót pomyślniejszy. Papiery i akcje 
kolei żelaznych podniosły się; cena zboża także wzro
sła , tylko o bawełnę nie dopytywano się. Z Kalifornji 
przybyło tamecznego złota za 1,664,200 dollarów. Czy 
Zgromadzenia Prawodawcze zostaną zwołane,jest jeszcze 
fzeczą wątpliwą. (N. Pr: Ztg).

A n g l i a .  Londyn, 29go Paźdz:.—  W spółka W s c h c -  
duio-Iudyjska znegocjowała z dwoma bankami angiel- 
skiemi pożyczkę 1,000,000 fun: szterl: na 6 procent. —  
Lord Palm erston  przybył znowu z Broadlands do sto
licy. Dziś w jego mieszkaniu urzędowem odbyła się ra 
da ministerjalna. (St: A n:).

A u s t r j a .  "Wiedeń, 31go P aźdz:.— Nadeszła tu z Tu
rynu pod d. 30  b . ro .  wiadomość, o skonie Prezesa 
Hr: Siccari.— Wody Po opadły. (N.Pr: Z).

Medyolan, 27go P a źd z: .—  Wiadomości o wezbra
n y c h  2 prowincji Pevia, Lodi, Crema, Mantua, są za
smucające. Po, w kilku miejscach zmieniła łożysko.

Ticino dosięgło niesłyehanej dotychczas wysokości. 
Arcy-Xiążę Gubernator udał się z Pavji do St: Christina 
i Chignolo, czyniąc wszędzie osobiście stosowne rozpo
rządzenia. 25go b.m. w Ponte Lagoscura, rzeka Po, opa
dła o cal tylko, wezbraną zaś była o 85 cali. Nie oba
wiano się tam jednak przerwania tamy. W Turynie zno
wu padał deszcz przez 36 godzin. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a .  P a ryż, 29 Paźdz:. —  Wczoraj przybył tu 
z rodziną z Wiednia, Poseł tameczny Francuzki, Pan 
Bourqueney. Został on natychmiast zaproszony do 
Compiegne.— i.Favre  występuje jako kandydat Republi
kański do Ciała Prawodawczego w dep: Sarthe. S pó ł-  
zawodnikiem jego rządowym będzie P. H. Cauvain. z r e 
dakcji Constitutionnela. —  Cesarz ozdobił orderem 
Legji honorowej niejakiego Fatre, który przedstawił 
mu się wSztrasburgu, jako  ostatni żyjący kanonjer z ba- 
terji Bonapartego  pod Tulonem. Oprócz tego otrzymał 
on z prywatnej kassy Cesarskiej 600 fr.—  P atrie  dono
si, jako pogłoskę, że Anglja zamierza wejść z Francją 
w układy, o odstąpienie jej Chandernagor, za k tó
rą  chce dać takiej samej wielkości teritorium przyległe 
osadzie Pondichery.—  Anglicy osiedli w Paryżu, posta
nowili zakupić na własność Kościół Anglikański przy 
ulicy d’Aguesseau, który dotychczas był obcą w łasno
ścią i tylko im wydzierżawiano takowy. —  Rząd myśli 
podobno ścigać dalej sądownie P. Migeon, dopóty, do
póki nie uzyska wyroku, któryby go zawiesił przynaj
mniej na lat 5 w wykonywaniu praw politycznych, a za
tem i wzbronił  wyboru powtórnego do Ciała Prawoda
wczego. (N. P. Z.).

P a ryż, 30go P aździernika , (wiad: tel:).—  Jutro  od
będzie się pogrzeb Jenerała Cavaignac. Dziś przywie
ziono jego zwłoki z okolic Tours, gdzie się udał  na po
lowanie. (N. P. Z.).

G r e c j a .  Ateny, 24go P aźdz:.—  Angielska f lo ta  mo
rza Śródziemnego, pod rozkazami Lorda Lyons, przy
była z Zante, i w Patras zarzuciła kotwicę. —  Królowa 
spodziewaną jest w Atenach 27go b. m. Wielkie uro
czystości przygotowane są na jej powrót. —  Izby zwo
ł a n o  na 12ty Listopada. (St:Anz:).

P r u s y .  Berlin, Igo  Listopada.—  Król Pruski ozdobić 
raczył Orderem O rła  Czarnego z brylantami: Jenera ł-  
Adjutanta, Jenerała Artylerji, Namiestnika Królestwa 
Polskiego, Xięcia Gorczakow; prócz tego ozdobieni 
zostali Orderem O rła  Czerwonego klas: le j  z brylanta
mi: Jenerał-Adjutant,  Jenerał jazdy P lau tin . Orderem 
O rła  Czerwonego 2ejkl:, zgwiazdą brylantową, Jenerał-  
Adjutanta, Jenerał- Majora Hr: Adler berga 3. Orderem 
Orła Czerwonego 2ej kl: z brylantami, Jenerał-Majora 
Szernw al. Orderem Orła Czerwonego lej kl:, Jene
rał-Adjutantó w, Jenerał-Lejtnantów Uerchilewtcza  i 
Ogarewa, oraz Dowódcę dywizji, Jenerał-Lejtn-.Wrare- 
gel. O rła  Czerwonego 2ej k lassy: Fligiel-Adjutantów, 
P u łk o w n ik ó w : Skobelew, Gerbeli Czertkow, oraz P u ł
kownika Liiffler. Orła  Czerwonego 4ej klassy: Adju
tants, Kapitana Mezencow, Kapitana Sztabu Jlnego No- 
tcikow, Kapitana Jankowskiego  i Fligiel-Adjutanta, P o 
rucznika P la u tin .—  Xiążę Pruski przyjmował 29 z. ro. 
nowo-mianowanego przy Dworze Pruskim Posła Ture
ckiego Ihsan-Beja, który wręczył swe pisma wierzy
telne. (Sl: Anz:). ___________
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ROSŁIMY

F. R I Z Z A ,
d la ro sn ięc ia  i wzmocnieuia w łosów ; o raz dla oczyszczenia g łow y 
z łupieżu.—  Skład G łów ny u J . G> A ruhold  w  W arszaw ie  
p rzy  u licy  Senatorskiej N ro 496, i u F iorentin iego  w  W ilnie .

U trzym ując Z ak ład  SUKIEN DAM SKICH
na K rakow skiem -Przedm ieściu, przeniosłem  takow y na u li
cę B ielańską pod N r 594, w prost D ługiej, obok Apteki; a po , 
pow rocie z zagranicy, zaopatrzyłem  Magazyn mój w  naj- | 
św iezsze fasony O kryć i z w ydoskonalonym  krojem  Sukien; 
a będąc znanym JJW W . i \y W . Damom z starauuego od 
robienia powierzonej mi robo ty , obow iązkiem  moim będzie i . 
nadal zasłużyć sobie na zaufanie.—  Maxy: Ja rm u szk iew icz .

R o z m a it o ś c i . —  Prefekt portowy miasta Brest, prze
s ła ł Ministrowi marynarki kartkę ołówkiem  pisaną po 
angielsku, która znalezioną została w butelce wyrzuco
nej na piaski w dniu 34 Września, niedaleko przylądku 
Finisterre. Kartka ta wyjaśnia, jakiego losu doznał okręt 
parowy amerykański Pacific, który zaginął w r. 1858 
bez wieści. Kartka ta brzmi: »Parowiec Pacific, Kapi
tan E ldridge, podróżnik Sm ith. Parowiec ściśnięty jest 
dwoma górami lodu. Wszystko przepadło. Dnia Igo 
Kwietnia 1856, w chwili zatonięcia, god-; 2ga po połu
dniu.” — Stare miasto w Londynie, do dziś dnia jeszcze 
posiada oddzielną policją; i słusznie bardzo, bo w City 
przewija się co dzień około 400 ,000  ludzi, z których nie 
jeden nosi przy sobie znaczne summy pieniężne, a za 
pieniędzmi, jak muchy za miodem, ciągną zgraje rzezi
mieszków i okpiszów. CiasDe uliczki i przejścia, niezli
czone magazyny i ogrom towarów naładowanych na 
wozy, robią z tej części miasta prawdziwe Eldorado zło 
dziei. To też ajenci kupieccy mają tam zwykle skrzy
neczki z banknotami przymocowane do ciała łańcucha
mi, albo też wycinają wprzód z brzegu pieniędzy papie
rowych po cząstce, a wtedy ten tylko otrzymuje za nie 
gotowiznę, kto składa i cząstki brakujące. Policji in
nych dzielnic miasta, nie wolno mięszać się w sprawy 
City, i zapewniają, że niedawno jeszcze ktoś w nocy za
w o ła ł na zwyczajnego konstabia, iż w przyległej ulicy 
zabijają policeman#, na co konstabJ odpowiedzieć miał 
najspokojniej: nZałuję bardzo, że nie mogę go ratować, 
ale przepisy nie pozwalają mi wchodzić d> City.” —  
»Czy wiesz, że mąż i żona to jedno” , rzekł ktoś do ko
biety, która tylko co ukończyła burzę m ałżeńską. »Gdzie 
tam jedno”, odrzekła mu rozhukana Jejmość; ugdybyś 
Pan posłuchał jak się z mężem kłóciem y, tobyś powie
dział że tam nit  jedn o , ale najmniej dziesięcio ro  ich 
być musi.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
A ndrzejkow icz Fel: Ob: z Brześcia Lit: n r 476; Chodakowski Jan 

Ob: zN iestem pow a n r  584; G ruczczyóski Kamil Ob: z Ciechocinka 
n r  414; Rutkow ski Alex: Oby: z Malus n r 601. —  Brzeziński Ant: 
Oby: zS trzeszkow ic  n r 414; Chrapow icki dym: Jenera ł z M oskwy 
s r4 6 3 ; Janikow ski VVład: Ob: z K orabiew a nr 585; W iśniew ski 
Konst: Oby: z Kosobud nr 61 4 .—  Bogusz Adam Ob: z Sm iłowic n r 
601; Cicmniewski Romuald Ob: z Rzechowa a r  625; F rankow ski 
Fel:O b: zH liw ek  nr 414; R oszanow ski Teofil Rege: K o leg :zK ijo - 
w a nr 625.

ty y je c h a li : Brzeziński Konst: Ob: do Bełżyc; Bełdow ski Miecz: 
Oby: do Radomia.—  Bogusz Adam Oby: do Szałow ic; X . Bueelski 
W oje: Kanonik do K orytuicy; P o lety lło  A ureli H r., i W ierzbicki 
Leon Ob: do L ublina.—  Bndziszewski Tom: Ob: do Siedlec; Chod- 
kow ski Lud: O rdo  Kijowa; Rudzki Adolf Ob: do Radomia.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Fecbncr Jan Urzęd: B ankuz W ie
dnia nr 674; Klousiński Kar: D yr: M uzyki z Berlina nr 603 .—  G ra 
bow ski W łodz: Oby: z Neapolu n r 544; Kuszel Józ: Ob: z K rako
w a nr 633 ; de T hai Ludw ika Żona Konsula Cesarsko-Ross: w lła -  
w rze , z H aw ru nr 414; U lrych K rystyan Ogrodnik z D rezna.—  Bi- 
sier Gost: C ukiernik z Berlina n r 1066; Chwnlibóg Salomea Żona 
Rz: R. S. z P aryża  n r 2240; Oruano C iaratelli Budów: z Paryża.

W yjech a li koleją że la zn ą : Baum Gust: Kom: Kup: do Poznania; 
K uprianow  Julja W dow a po Vice-Adm irale do Niemiec; Ziemiński 
W ik t: Oby: do W łoch.—  Anders Augusta Żona A ptekarza do Ber
lina; Eazan W ład: Chemik do K rakow a Janka Jan A rtysta  Ma
larsk i do W iednia; von Saxe Rad: Dw:, Dr Medy: do Paryża

DOH11ES1EIIA.
U  c  as e  i i  dobrej konduity, i odpowiednio uzdolniony, może 

być umieszczonym w  Handlu W in i T o w arz w  kolonialnych, p rzy  
u lic y  Długiej N r 57 5 , w prost N alew ek.

trakcie Serockim , o 12 m. od W arszaw y , a 2 mi- 
f j ^ g Sjjg te *» W yszkow em , je s t do w ynajęcia  n O I K  ze s to 
p i ł  sownemi wygodami gospodarskiem i, z opałem, s ta jn ią  
’ ■ t- P-, z:l 300 rs . rocznie. W iadom ość pod N r 1 5 6 5 a ,

ua rogu Chmielnej i B rackiej, na 2m piętrze od frontu.
Zupełnie now y g arn itu r M E B L I  m ahoniowych, 

pokrytych axam item , w  najśw ieższym  sm aku, do na
bycia, za cenę niższą od w artości. W iadom ość w  Re
dakcji K urjera .

IT" w
^  W I I N O G i t O M A .  Tokajskie piękne i słodkie,M
c oraz Ś L E  » Z 1 E  świeże w wybornym gatun ku ,^  
zf uadeszły do handlu W ład; Rudnickiego, przy rogu 
%ulic Senatorskiej i Krakowskiego-Przedm ieścia,^  
^' wprost kolumny Zygmunta. %
i i

Onegdaj, zgubiono B r a n s o l e t k ę  z ło tą , z em alią szafirow ą, 
tro szk ę  uszkodzoną, prawdopodobnie w Kościele X X . B ernardy
nów , wr czasie Summy, a idąc tam  ulicą D ługą, Miodową, w stępu
ją c  do Kościoła X X . Kapucynów, i domem R ezlera. Sow ita nagro
da, p rzy  ulicy Bielańskiej, 2gie piętro N r 609, p rzy rzeka  się . 
P P . Jubilerow ie zw rócą  uw agę na tak o w ą.

N agrody rs . 3 .—  D. 1 b. m. idąc w ieczorem  z Ogrodu S zw aj
carskiej Doliny i Nowym Światem , niedochodąc Kościoła Ś. K r z y 
ża, zgubioną została P e l e r y n a  odpinana, czarna, od salopy , 
jeden pasek m orow y, drugi atłasow y, z podszew ką lila m arscliuo- 
w ą . Kto takow ą odda pod N r6 1 6  p rz y  ulicy D aniłow iczow skicj, 
do K antoru, otrzym a pow yższą nagrodę.

Oddano mi w  Knmmis, ca ły  garn itu r, to  j e s t :  Z e g a r e k  
damski, z łańcuszkam i mndnemi, Broszką i Kolczykam i, w szystko  
jednakow ej em alji. W iadom ość pod N r 2677 p rzy  u ticy  Bednar
sk ie j, u Z egarm istrza Biedrzyckiego.

S k l e p  z jednym  Pokojem je s t do w ynajęcia  w  każdym c z a 
sie , w  domu pod N r 6 0 0 a i ,  przj; rogu ulic Bielańskiej i T łum a- 
ckie. W iadom ość w tym że domo, lub Składzie Sukna K arola 
F reund , p rzy  ulicy Senatorskiej.

Kommissarz Admin; C yrk: 1 i 2 .—  N a żądanie opieki nieletnie
go Ignacego-Dapieia D rcvs, podaje uiuiejszem do wiadomości, iż d . 
25 Październ: (6  L istopada) r. b. o godz: 10 z rana, odbyw ać się 
będzie pod N r 6 1 4 #  przy  ulicy N iecałej, licy tacja głośna, ua sprze
daż Ruchomości, jak o  to :  G arderoby, B ielizny, Pościeli, Mebli, 
X iążek , oraz N arzędzi i P rz y rzą d ó w  Fotograficznych, po Jania 
I)revs Ojcu pow yź rzeczonego nieletuiego pozostałych; m ający chęć, 
zg łoszą się w  czasie i miejscu pow yż oznaczonym —  A sscsor Kol- 
leg jaluy , P a w ł o w i c z .

Młody Człow iek, moralocgo prow adzenia, posiadający  dok ła
dnie języ k  francuzki i niemiecki, potrzebny je s t do Zakładu Han-
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ego, w ra z  z kaucją  w  gotow iźnie w yraźn ie r s r .  600 z loźyć  
m ajacą. 0  dalszych w arnnkach dowiedzieć się można p rzy  u -  

Huy Koziej pod N r 44 1 , u  P. Gostyńskiego.
W  dalszym  ciągu licytacji Ruchomości po Janie R ycb ta rskun , 

przedane zostaną w  dniu 23 Październ : (4 L istopada) r . b. o godz: 
I z  południa, pod N r 602 p rzy  ulicy B ielańskiej, przed podpisanym 
l e j e n t e m ,  X iążk i, i inne przedm iotu.—’ Stan: Jasiński

1)0 Składu H erbaty  Chińskiej i różnych T ow a 
r ° w  Bussyjskich, przy  u licy  Senatorskiej pod N rgr 
4 9 7 , w prost Handlu W . D obrycza, nadszedł tran-W  

s p p ^ S l  sport Winogron, nie K rym skich, i nie Besa-jS 
rabskich , a p raw dziw ych  A strachańskich.—  M. S z y  r  o ko w.W

‘ W L I E S Z M A W I E ^  parterowe przy ulicy Grani
cznej, na proceder w m iejscu bardzo korzystnem , do na
jęcia od W ielkiej nocy roku przyszłego. Bliższe szczegó- 
ty .pow ugsć można w handlu J* L» F la tau , przy uhey N o- 
w o-Senatorskiej.

Ktoby z  Osób porządnych przyzw oitych  chciał się umiescic 
przv familji ze stołem , usługą , i Mieszkaniem, do którego je s t
wchód osobny; zechce się zgłosić pod N r 2859 p rzy  ulicy am
ka, na rogu, idąc do Insty tu tu  Sgo K azim ierza, w  Izbic b e l
f e r s k ie j .  , . ,

Osoba jadąca  do K IJO W A , w łasnym  powozem , zyczy miec
T ow arzysza podróży. W iadom ość w  H otelu L itew skim  pod 
Numerem 32.

Z powodu niedojścia do zupełnego skutku  L icy tacji naznaczo- 
czonvch w  Izbach Skarbow ych Liflandzkiej i K urlandzkiej, na do
staw ę P row jan tu  do M agazynów i punktów  tych Gubernji^ na r .  
1858, na mocy planu zatw ierdzonego przez JO. X ięcia G łów no
dowodzącego A rm ją, naznacza się now a licy tacja  w  Zarządzie 
Jenera ł-ln tendenta le j  A rm ji 1 /1 3 > 3/ 17 przyszłego Listopada.

P e łn iący  obow iązek Jenerał-lntendenta, podając o tern do w ia 
domości, w zyw a życzących miec udział w  takow ych licytacjach , 
ażeby przybyli do Z arządu  w  term inach w yżej naznaczonych z pra- 
womocnem: kaucjam i, nadm ieniając, iż takow e licytacje odby
w ać  się będą podług w arunków  ogłoszonych przezemnie w Ga
zecie Rządowej 31 Sierpnia (12  W rześn ia ), i w K n rje rz e  W a r 
szaw skim  25 W rześnia  (7 P aździern ika) r . b.—  W arsz aw a  17/29
1857 r .   P . o. Jenerał Intendenta Arm ji le j ,  Jcnerał-M ajor
M ielników -— N aczelnik W yd zia łu , R ó iy ih k i —  N aczelnik S tołu, 
K aliński.

» Ł Ó W X V  S I 4 Ł A »
Bukietu Fomad Tualeiowych.

św ie ż o  o trzym ał Z akład  P tru k a rsk i P . K ujaw skiego, p rzy  uli-jg 
| r y  K rakow skie-Przedm ieście, obok Hotelu Saskiego pod Nr, 
(427. —  Osobom na prow incji biorącym  na tuziny , odstępuje, 
*się stosow ny rab a t. Również i BLANSZ suchy i w  płynie;' 
?a w L ubliB ie M agazyny P P . L . Knoll i Komp: i S. S treibel.

ZAKŁADOM FABRYCZNYM' oznajmia się niniejszem, że obok 
naszej dotychczas istn iejącej F ab ry k i W yrobów  Gummowycb i 
G ntapcrchow vch; nadto F a b r y k ę  Rzemieni (P assy ) m aszynowych 
skórzanych, urządzili; k tó rą  my polecam y, i będzie naszem s ta 
raniem , najakuratniej i rze ttln ie j obstalunki w ykonać i p rzy  u- 
m iarkow anych cenach u s ł u ż y ć W r o c ł a w  w  W rześn iu  1857 .—  
S c h m id t  cl K oenig, Sebw eidritze S trasse N r 3.

MEBLI m ahoniowych garn itu r duży, to je s t Kanapa, 12 
K rzeseł, 2 F o te le , S tó ł, Konsola iS e rw ao tk a , są  do sprze
dania pod N r 1599 e róg  ulicy M arszałkow skiej i N owo-

1 grodzkiej.   _  -
o  k g . '  -"■w *?"-*—> 9

i ' M a m  zaszczy t zawiadomić Szanow ną P u b lic z n o sc ^ Ł J ł  I 
Y okolicy L ublina, iż S I Ł f c A D  mój w  temże mieście istn ie ją -^  
Lcy ju ż  od la t 2cb, przeniesiony został do Hotelu K rakow skie-(J 
s go przy u licy  L ubartow skiej; gdzie sprzedaż uskuteczniam  tak  .  
Pengros, jak o  też endetai), p rzyznanej dotąd akuratności i r y - l j  
hchlej u s łu d z e .—  Tenże Skład zaopatrzony został po pow rocie !  
pmoim z zagranicy w e w szelk ie  najnow sze W yroby  an g ie lsk ie ,i| 
ufrancuzkie i m iemieckie, ja k  miemniej w  w ielki dobór P lń - / |  
P tna. — P olecając zarazem  drugi SKŁAD w  Koninie, ta k im ż e f 
Ksamym W yborom  i sprzedażą, ufam; źe łaskaw a P ubliczność/! 
Y raczy  korzystać zm ego adresu. — Konin dnia 26 P aździern i-*  
W1857 r . — A dolf K otek, Kupiec 2ej G ildji. \ |
O ■ Ig TT g  "? •  Tg rn I jji ~B~ n a r  'm '  ' m '

P rz y b y ły  do W arsz aw y  Agronom, tru d n iący  się osuszaniem 
domów D r e n o i n y ,  gdy w ięc Jesień sp rzy ja , może k to z 0 -  
b yw ute li m. W arsz aw y  zechce ko rzy stać , niech się raczy  zgło
sić do Redakcji G azety W arszaw sk ie j.

O STR ZEŻEN IE.—  I t e w e r s  w  języku  hebrajskim  w y staw io - 
“ Y przezemnie na okaziciela, z Kowna pod d a tą  8 Maren 1857, Rsr. 
180 obejm ujący, z obow iązkiem  uiszczenia długu za m iesięcy 4 ry  
«d daty R ew ersu, zginął w przesełce z Kowna do K alw arji; uprze- 
dzam w ;ęc posiadacza onego, że R ew ers ten nie ma żadnego znacze- 
n ia> i że kw ota nim objęta uic będzie przez niżej podpisanego w y 
płaconą, jak o  nikomu n iena leżn a , gdyż isto tny  w ierzyciel został 
ju z  zaspokojony.—  Mowszn Sotow ejcsyk.

Niżej"podpisany, ma zaszczy t zawiadom ić JJW W . i W W . P P . | 
?K upców  i P ropinatorów . iż w  m. Koninie, w  w łasnym  swym> 
ydomu p rzy  ry n k u , urządziłem  S B R iA U S  A raku , Spirytusu,? 
^L ik ierów  i W ódek słodkich, pochodzących z now ej założonej!! 
/F a b ry k i w e w si Gosławicach pod Kuninem, do dóbr JW . H r : 
JyW ładysław a Kwileckiego należących, k tó re to T runk i śprże-' 
ffiiłaje po cenach stałych fabrycznych, z zapewnieniem wszel-jj 
r k i e j  akuratności. Biorącym  w  w iększej ilości stosow ny rabat,* 
^zapew niam . T runk i w yszególnione w edle uznania znawców? 
ijjjw niczem najcelniejszym  fabrykaciom  zagranicznym  nie ustę-ń 
jap u ją , albowiem m aszynerja w  tejże fabryce zaprow adzona z o -jL  
O sta ła  podług najnowszego w ynalazku  Am erykańskiego.— w K o- 
OOnioie d. 28 Października 1857 r .  —  M arkus K eym ann. x

w m ieście Sobota, dwie m ile od m . Łow icza, jest do 
sprzedania kilkadziesiąt tysięcy garncy O K O W I T Y .  
W iadom ość na m iejscu, u Dziedzica miasta.

Agronom m ający teoryczue i praktyczne k ilkunasto-letn ie 
doświadczenie w e w szystk ich  gałęziach gospodarstw a, tak  rolnego 
jako też i indnslryjnego, pow zięte po znaczniejszych zakładach i go
spodarstw ach zagran icą, posiadający przytem  sz tukę W e te ry n a rji 
i Ujeżdżania koni w ierzchow ych, podług szkoły  wiedeńskiej, nie 
-mniej sz tukę chowu Owiec popraw nej rassy , w ra z  z k la ssy flk ac ją  
tychże, szuka w  w y ż  pomiecionych zawodaeh odpowiedniej posady 
•w Gub: W ołyńsk ie j, Podolskiej lnbK ijow skiej; przyjm ie także u -  
dzielanie lekcji jazd y  konnej m łodzieży obojga płci w  domach p ry 
w atnych O byw atelskich, podług najnowszych zasad Angielskiej łub 
W iedeńskiej S zkoły , lub też ujeżdżania Koni pod w ierzch kom
pletne, p rzy  zuaczniejszem  i dobrej ra ssy  zaw odzie. S trony in 
teresow ane pod tym  w zględem , raczą się udać listow nie pod adre- 
są  P . K arola W ąsow skiego w Gub: Podolskiej, Pow iecie i Poczta 
Jam pol w  Jarudze.

W  Gazecie tu tejsze j P o licy jnej, zam ieszczone je s t obwieszczę 
nie L icy tac ji w  dniu 31 Października (12 L istopada) roku bieżą
cego, o godzinie 5cj po południu, w  gmachu Szpitala Sgo Du c h a  
P P . M arcinkanek, w  byłych Koszarach Sierakow skich odbyć się  
m ającej, na dostaw ę ŻYW NOŚCI i innych Potrzeb  w  roku  1858 , 
od Igo Stycznia po dzień 1 L istopada 1858 r . ,  dla Szpitala Śgo 
D u c h a  P P . M arcinkanek.

BOItlJ około 600 dziesiatyn czyli w łók 30 do 40 , w raz  
z kilkom a w siam i, po praw ej stronie W is ły , p rzy  samem szosę,
0 w io rst 28 od W arsz aw y , a  o w io rst 9 od tej rzek i leźącem i, 
na założenie HUTY SZKŁA lub innych fabryk  odpowiedniemi, 
je s t do sprzedania. —  T am ie można D abyc D RZEW A  OPALO- 
W EG O  kilkanaście tysięcy  Sążni i GRUNTA w ziąźć  na Czynsz 
W ieczy sty , pod dogodnemi w arunkam i. 0  czem bliższą w iado
mość, udzieli W . R ejent Guber: W arszaw skie j Jan D zięciałkie- 
w icz, p rzy  u licy  Miodowej pod N r 486.

Niniejszem ostrzegam  i zawiadamiam  w szystkich, T y ch , kogo 
ogłoszenie to interessow ać może, że w szelk ie przedmioty dla mnie
1 familji mojej potrzebne kupując, płacę gotowizną, ! ze do brania 
takow ych na k red y t, ja k  rów nie i do zaciągania pozyczek pienię
żnych lnb innycb, nikogo nigdy nie u p o w a ż n i łe m . W  raz ie  udzie
lonego ju ż  k redy tu  na mój rachunek, sam sobie winę, przypisze, 
jeżeii w  swoich naleźytościacb z a s p o k o jo n y m  nie będzie, za niko
go bowiem i nikomu bezw arunkow o płacić nie będę. —  Kalisz, dnia 
24go W rześn ia  1857 r .  —  Sew eryn N ow akow ski.
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W  Zarządzie Jenerał-Intendcnta le j Armji, odbywać się będzie 
Licytacja na wywóz w  przeciągu jednego roku, nieczystości klo- 
a c z n y c b ,  zgmacbu zajmowanego przez Intendenturę lej Armji, przy 
ulicy Nalewki pod N r 56'1. ,

Termina do licytacji naznaczone: do wstępnej 23 Października 
(4 Listopada) r. b., a do ostatecznej, czyli przetargu 25 Paździer
nika (6 Listopada) r. b.

W  tych więc terminach Konkurenci zechcą się zgłosić z pra- 
wnemi kaucjami do Zarządu Jencral-intcndcnta lej Armij, gdzie 
codziennie, w yjąwszy Święta od godziny 9ej z rana do 3cj po 
południu mogą przejrzeć warunki na tę entrepryzę.—  W arsza
w a dnia 16/28 Października 1857 ro k u .—  Dyrektor Kancella- 
r j i ,  G rygorow ski.

D R O Ż D Ż E  z Piwa Bawarskiego, z dw ócM
kBrowarów, są na rozpoczynający się rok fabryczny Aoi 
/wydzierżawienia. Życzący sobie wydzierżawić takowe, 
kzechce się zgłosić dla bliższego porozumienia się do han-^ 
f lo ru  Browaru Ilaberbuscb, Schiele et Klawe, przy ulicy^
IjKrochmalnej Nro 1003.

P j a n i n o  Paryzkie Pleyela; oraz różue F o r t e -  
p l a n y ,  do wynajęcia lub sprzedania, pod N r 636/7,

■ ^  przy ulicy Trębackiej, w domu W . Schustra, pomię
dzy Hotelem Angielskim, a domem Steinkellera, na lszero piętrze,
wchód z podwórza, na lewo. . .

Naczelnik Kancellarji Banku Polskiego.—  Dnia 2o Paździer
nika (6 Listopada) r. b. o godz: 12 w południe, odbywać się bę
dzie w Banku Polskim, przez opieczętowane deklaracje, licytacja 
in minus, na reparację Odwachu w gmachu Banku, podług an- 
szlagu na summę rs. 190 k. 55 obliczoną. Majstrowie w ykw a
lifikowani pragnący podjąć się tej roboty, obowiązani są zło
żyć na ręce podpisanego deklaracje podług następującego w zo
r u :  „Niżej podpisany obowiązuje się wykonać roboty ciesiel
skie i mularskie około reparacji Odwachu w gmachu Banku Pol
skiego w granicach anszlagu tym celu na summę rs. 190 k. 55 spo
r z ą d z o n e g o ,  odstępując na korzyść Banku od summy anszlagowej 
procent.. . .o d  sta, "robotę wykonać w ciągu jednego miesiąca. 
Utrzymujący się przy licytacji, opłaci koszta ogłoszenia rs. . 
Radca Kollegialny, Łubkow ski. .

Dnia 2 b. m- przechodząc ulicą Senatorską, zgubiono J * a e r*  
ś c i o n e k  złoty, z turkusem, na którym znajduje się napis tu 
recki. Łaskawy Znalazca zechce oddać do Kantoru J.S . Kosena, 
przy ulicy Miodowej pod filarami, gdzie otrzyma nagrodę wy- 
rów nyw ającą wartości Pierścionka. n a .

B i e l i z n a  gotowa, i przyjmuje się do szycia. —  Pod tym 
znakiem exystujący Magazyn przy ulicy Krnk:-Przedm: i rogu 
Czystej, w pałacu Stan: Potockiego, przeniesiony został do pa
łacu JW . JenerałaKrasińskiego, od ulicy Mazowieckiej Nr 1347(t, 
na dole, jak  znak wskazuje. Poleca się jak  dawniej tak i te 
raz łaskawym względom Szan: Publiczności, z wyborem naj
świeższych fasonów, dobrocią tow aru, umiarkowaną ceną i ry 
chłą usługą. , . - .

Osoba życząca jechać na wspólny koszt do Brześcia Litew :, 
zechce się zgłosić do Hotelu Stawiaóskiego^podjS^ J 6- ^

% . W i n o g r o n  Astrachańskich, Kon-A
filur Kijowskich suchych i płynnych,7  
G r o s z k u  ziclo:, B u l j o m z  W o-A 

V łyńskiego, SERA zielon:, M USZTAR-.
DY Sareptskiej, SERDELI marynowanych w słoikach (k ilk a ),\ | 

K a r u k u  rybiego i KAWJORU prasowanego serw etow ego,,  
madszedł transport do Głównego Składu Kawioru B. Miedwie-(J 
dnikowa, przy ulicy Senatorskiej,w domu W W . Piotrow skich,! 

^ c i S k l e p  od rogu uijcy Miodowej.
ę -s —ią- -g a -  -a «  ^  ^

W e s e l  wystawiony na Jakóba Daum, przez W . Teilera, 
Z  Ostrowąs, nu rs. 18 (zł: 120) zaginął; ostrzega się więc, że zna
lazca tegoż Rewersu nie będzie mógł z takowego korzystać, 
gdyż zastrzeżenie u W . Teilera zrobione zostało.

W  MIEŚCIE KUTNIE Gubernji W arszawskiej, jest do w y
dzierżawienia z wolnej ręki H Y B Ł l I I M  t .  z wszelkiemi

f ̂ MUr^r
CHRZTŁ

przynależytościami do kompletnej fabrykacji Mydła i Świec. 
Ktohy z PP. fachowych lub nie fachowych Konkurentów do My- 
dlarstw a, chęć miał wspomnionąMydlarnię wziąźć w dzierżawę, 
lub też ktoby wiedział o Konkurencie, chcącym na nowo na sie
bie rozpocząć Mydlarstwo; w każdym razie zechce adres swoj 
nadesłać lub też osobiście na miejscu zgłosić się do P. Augusty 
Bolim w Kutnie, alboliteż do Franciszka Frahrn, w W arszawie 
pod Nr 625, z któremi jedynie rychle i pod korzystnemi wa
runkami Kontrakt może być zaw arty .

Z H L a l i g r a f j i  na medalach, n a  pamiątkę Chrztu 
Śgo bitych, odawna w Składzie P. Mass, Publi
czność była zawsze zadowoloną; dla wiadomości 
tedy potrzebujących prac tego rodzaju, donosi- 
my, iż Autor tegoż pisma K. M asta lski, Pieczę- 
tarz , zamieszkały przy ulicy Senatorskiej w do

mu W . Bujno N r 497, na lm  piętrze, przyjmuje wszelkie roboty 
sztycharskie i napisy, za cenę bardzo umiarkowaną.

Dnia 29 z.m . zginął W-YŻEL biały, nakrapiany 
w  centki, uszy nadzwyczajnej długości, na lewym
od ukąszenia oddarta cokolwiek od ucha m alastw ar-

  dniała część, na lewem zaś boku koło przedniej ło
patki ciemna plama w kształcie kuli. Gdzieby się znajdował, upra 
sza się odprowadzić pod Nr 13275, na rogu ulic Jasnej i S to-hrzyz- 
kiej, do mieszkania Oficera żandarmów.

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe ciepła stopni 6.
Dziś rano wysokość wody na stóp 2 cali 0.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Rodzina L a m b er ta — Łob*o-

W Codziennie do widzenia, od dnia 24 z. m. (NA ŻĄDA
N I E ^  na placu Krasińskich, nowe O brazy Wielkiej Cyklo-
ramy’, wojny Krymskiej.

Dziś i codziennie widowisko P. H r o s s o ,  w Rajtszuli Ogrodu 
Saskiego, przy ulicy Królewskiej, o godzinie 5tej.

W sali Warszawskiego T ow am stw a Dobroczynno
ści, O B R A Z Y  O P T t f C Z l E  P. Zoner, codzień 
o 5lej, prócz Wtorku i Piątku.

O S T R Y G I  otrzymuje codziennie Handel Tomasza C z a b a a  
w gmachu Teatralnym  Nro 474.

W  świeżo otworzonej T r a U t j e m i  pod N r 543a, w  do
mu dawniej E lerta, przy ulicy D ło g ie L P r z y / I ^ łe j  
każdego czasu dostać można J E D E i n i , j a k o  to : Sniadan, 
Obiadów z 5ciu potraw , oraz I N a k ó w  w Niedziele i Czwar
tki; z czem właścicielka poleca się Szano: Publiczności, w na
dziei, że licznie odwiedzaną będzie.—  Marja F u c h s -

O S T O Y I S I  świeże, nadeszły do Handlu W ła
dysława Rudnickiego przy rogu ulic Senatorskiej 
i K rakow skie-Przedmieście, w prost Kolumny Zy-

®  Od ju tra  w Piekarni mojej przy ulicy Mazowieckiej pod N r( 
1347a., wypiekane będą dwa razy dziennie, B i a ł e c i l t i  ro-s 

iżnego gatunku, i B o « a l U I  m a ś l a n e . - S a e h a r f e ó w  doi 
'herbaty i O b w a r z a n e c z U ń w  cukrowych, w kazdymj

] ^ eSsm S ^ « B 5 O T 5 J5 S S ra ffl5 J5 i5 O T 5 S 5 is i
Kiedy Ci apetyt w zrasta,
Idąc z przechadzki do miasta,
Gdzie Senatorska ulica,
Jest herbata, polędwica,
I doskonała pularda,
W  Restauracji Edwarda;
Tam to miła Gospodyni 
W szystkiemu zadość uczyni;
Tam, co się nie wszędzie zdarza,
Masz hojnego Gospodarza;
Tam dziewcze z czarnemi oczy 
Sprawi Ci widok uroczy.
Tam spędzisz mile czas dłużej,
Humor zdrowiu Ci posłuży.

dzierżawienia z woinej r ę n  j i M u u a m i m a ,  -  __________ _________________ ____________  _____ _______________
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